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W IADOM OSCI K R A JO W E. ^uczniów, którzy ukończyli .'przepisany "sześcioletni -kurs
Czytamy w Poczcie Północney, z Petersburga pod ‘nauk. -Najjaśniejszy Założyciel tey szkoły , Cesarz 

'3  czerw ca: „ Ostatniego w torku , -d. 19 t. m ., N .K ró - Jegom ość,-akt ten uroczysty obecnością Swoją zaszczy-
Je\vna Jeymosć Pruska , Karolina , z orszakiem swym, cić raczył, O południu N. P an , w tow arzystw ie JO.
Ze stacyi KasUoiiio, zrana o godzinie 8mey, wyjecha- Xiążęcia Jmci G alicyna , sprawującego m inisteryum
Vvszy ; przez Ki pień i Gatczyu., tegoż rana do Pawłów- oświecenia krajow ego, przybył do -wielkiey sali L i­
ska przybyła. Tegoż dnia w  Pawłowska -był-óbiad N ajja - ceum ,  gdzie przez D yrektora i wszystkich :professo-
s,iieyszey Familii Cesarskiey i przybyłych Gości. P ier*- row  był spotkany. -Po zajęciu przez s. -i ana pizygo-
'Vsi urzędnicy dworu do stołu zaproszerii byJi. towanego m ieysca, D yrektor w krótkich ’wyrazach

W e -śgodę d. 20’, o godzinie b te y  z południa, by ł przełożył cel uroczystości. P ąc z e tn  sekretarz K onfe-
Jroczysty wjazd do tuteyszey stolicy Nayiaśnieyszych rencyi przeczytał sprawę z zatrudn ień , biegu nauk i
Cesarstwa Jchmość i W ielkich X iążąt -Jchmość. Ce- zasad, na których w' Liceum urządzona jest nauka i kształ-
S,arz JegOnaość, w towarzystwie W ielkich X iążą t,X ią - cenie uczniów. Potem  sprawujący ministeryum oświece-
zęcia m ihdn ia  p ruakiego i j erreraJ6w , jechał konno, nia przedstawił Cesarzowi Jegomości wszystkich w ycho-
a ^ J ja ś u ie y s ^  Cesarzowe i  X ięiniczka P ruska , K a-  '-dzących z Liceum uczniów , wymieniaiąc rangi, któ-

l ro.ina^ w odkrytym pojeżdzie. Na drodze, kilka wiorst ty ch  oni, w miarę postępów w naukach ‘i ze -względu na
Z? c ia s te m , i w m ieście na ulicach, przez które wjazd piękne sprawowanie się, wchodząc do służby państw a
Sl? odpraw iał, i na stykających ;-ię z n iem i, stały -u- stali się godnymi, również i tych,którzy zasczegółuieysze
Sżjkow ane woyska. Huczne ■ujal woysk stojących i odznaczenie się otrzym ali medale, albo listy pochwa-
■OteprzeUczonego mnóztwa w idzów , tudzież w ystrzały lać, które też im rozdał. Nayjaśnieyszy Pan , oloczo-
działowe z tw ie rd zy , napełniały powietrze. W krótce ny tu kołem młodzieńców, którzy łasce Jego w inni są
l'o przybyciu do zimowego pałacu, Nayjaśuieysze Ce- 'swoie ukształcenie i  przyszłą ł u  świecje pomyślność, a
sarzowe z Xiężuiczką Karoliną , raczyły wyyśdż na  w dniu tym  nowemi łaskami M onarchy -osypani, s ta li
balkon, przed którym w obliczu N. Cesarza . moi prze- się godnymi z ust Jego ojcowskich usłyszeć nauki za­
ciągały woyska, Potćm w idzow ie, okrywający plac chęcaiące do cnoty, moralności i pełnienia św iętych
adm iralicji i ulice stykające się z placem pałacowym, ku Oyczyinie obowiązków- ;Oy< owskie te  słowa 
'vielkiemi tłum am i spiesząc ku balkonow i, na którym zostaną niewygładzonemi nazawsze w ich sercach, ró -
2»aydow’ały się- NN. Cesarzowe z X iężniczką, napeł- wniejak pamięć wszystkich dobrodziejstw , na nich w y-
ł1,ali powietrze' okrzykami radosnego ara! W  tymże lanych. Potem Sprawuiący ministeryum  oświecenia
c*«sie na N euie  stało kilka j.u-litów z rozw iniętem i przedstawił-Cesarzowi Jegomości wszystkich professo-
*oz»emi banderami. W ieczorem  miasto całe było o- rów, którym N. Pan  raczył oświadczyć nayłaskawsze
kwiecone. swe podziękowanie, za podjęte w przeciągu szescioie-

W e czw artek , d. a i , u N. Cesarzowey Jeymości, tniego tego kursu prace. Nakouiec Cesarz Jmć, odw ie-
Maryi Pedoroway, był obiad dla -Nayjaśnieyszey F a- dziwszy gabinet fizyczny, sale lekcy y n e , izby sypialne,
^ ilii i przybyłych G ości, do stołu zaproszone były i cały dóm w ogólności, oddalił się z Lireum . [Tu na-
z,1al<oruitsze obojey płci osoby. Obiad był na i 54 s t̂iPuP{ imiona uczniów, z wyrażeniem iang i ^nanow dy~
°sob. stynkcyi,  które otrzymali. Umieszczenie ich w naszey :ga-
.. Radosny dzień przybycia do Sankt-Petersburga 2eCie odkładamy do następnego numeru.)

ayjaśnieyszey K rólewny Jeymości Pruskiey, Karoliny, Radca tayny , Karniejew , K m ator Cesarskiego
1,Vvieczniony został uroczystem poświęceniem mieysca, U niw ersytetu charkowskiego, pierwszych dni czerwca,
^  którem wzniesiony będzie kościo \ Zmartwychwstania przybył do pomienionego m iasta, zwiedzał budowy u -

t}'lSkdego ,  za ludwisarnią. O  godzinie u t e y  przed niw ersytetu i gim nazjum .
P°hidpiem , Przenaywielebnieyszy, Ambroży, m elropo- ^). 25 maja,przejeżdżał przezRadzńfńł/dtfi jenerał pie-
ha Ańwgorodzki i sankt-petersburski, odprawiał świę- ch o ty , X iązeGorczaków, powracający zzagianicy, i na-
® obrzędy, i położył kamień przyszłey świątyni ku zajutrz wyjechał traktem  do Krzemieńca.

^ ‘Wale Nay wyższego. Pod kamieniem złożona została Liczba okrętów  w Rydze, d. 26 czeiwca. przyby-
tonzowa tablica ze stosownym napisem. Liczne zgro- łych io o 5, wyszłych g45 .

R dzenie w iernych , do głosu arcy-pasterza swojego, K urs wileński na assygnaty: rubel sr. o r .  80,4 kop .;
%ZyJo swe m odły, o pobłogosławienie wzniesieniu dukat 10 r. 89 kop. 5 im peryał 07 r. oó kop.

7 św iątyn i, a razem o scząśliwe i długie panowa--------------------------------------——--------
Ceśarza Jegomości i całego Nayjaśnieyszego Domu. “  K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

________________________ Gazeta nasza ogłosiła niedawno zgon JW . Józefa
W oronezki w icegubernator, rzeczywisty radca TVielhorskiego Jenerała D yw izy i, Senatora W ojewody.

sfanu, M ahnicki, mianowany cywilnym gubernatorem  Mąż ten z oyca, JW . M ichała Tl ielhorskiego, Kuchm i-
Sl,1»birskim. strza  W . K. i matki, JW . Izabelli z Ogińskich W iel-

Od przybywających tu  z gubernii tambowskiey, horskiey spłodzony, urodził się w Horochowie, W ojewodz-
' v°ronezkiey, i orłowskiey, mamy godne w iary  wiado- tw ie natenczas W ołynskiem , dnia lgo listopada 17^9
^ c śc i, xe w pomicnionych guberniach naypięknieysze- roku. Troskliwi o oświecenie syna swego rodzice, przy-

spodziewają się ujrodzaju. kładem Zamoyskich i Tarnowskich, wysłali go za grani-
Po odbytych publicznych popisach uczniów Ce- c ę , gdzie, w Caen i w  Paryżu , w rożnych wydoskona-

*arskiego Liceum Cesarskosielskiego, które i5  dni trw a- liwszy się naukaęh, powrócił w dom rodzicielski, w to -
h  d. 9 t. m. uskuteczniło się pierwsze wyyście 29cm warzystwie sławnego z dzieł X. Klably, który następnie



dopełnieniem  instrukcyi i wychow aniem  ucznia  swego 
zaiął się. P rzy  pierw szćm zabij śnieniu szczęśliwych 
dla “Polska czasów , pośpieszył miody f f  ielhorski do cy- 
c z y s t jch  zaciągnąć się 2ńaków, w k tórych , stopniami 
doszedł do rangi Rotm istrz#  pułku  lekkiego Kiólew- 
skiego, szefostwa Xięcia  Józefa P  oniatotuskie go.

W pamiętney w o jn ie  1 7 9 4 ,dwie od Najwyższego 
iiaćwczas Naczelnika siły zbroyney naredew ey , Tadeu­
sza Aożeiuszki, o trzym ał ncminacye: itclnę dnia i 5 kwie- 
in ia  w' obozie ped Bosutcuem ., na Fulkowinka pułku 
czwartego przedniey  straży; drugą dnia 8 maia w o- 
Łozie pod Połańcem , na stopień Jenerała-Mai< rft \vcyska 
Kc -r<nnego. P rzed  końcem ieszcze tey  za wolność, ca- 
3ość i niepodległość walki, wysiany do P aryża  z pole­
cen ia  R ządu  Jenera ł Tl itlhorsk i, gdy cały kray nasz 
p ó ź n i ty  zaiętym  został, i ł o l s l a  przesta ła  bydź Pol­
ską, i u ż d o n ie y  nie wracając,, wkiótce , iednym zawsze 
palaiący duchem , wszedł do tych siewnych legionów, 
k tó re  zgasłego n a ro d u ,  behatyrskićm  usiłowaniem p rze­
ciągając history ą, ściągnęły na siebie uwagę mocarstw 
cu iopersk ich , i przez k rw aw e ofiary i c iast nt n iezatar­
te  btizny, dobiły się riakoniec chwały utrzym ania n a ­
z w is k a ,  k tóre  kiedyś m iało bydź j rzez Nay w spania In­
szego zwycięzcę naszego wslrzeszonćm. Wszedłszy do 
nich przebył różne z nie mi ko le ie , aż do rek u  1802 , 
w  k tó rym  na spoczynek do oy czysty ch powrócił siedlisk* 
Czekała  go tu  nagroda za cnotliwe p r a c e ,  czekał go 
związek z osobą, k tó ra  odtąd wszystkie iego podziela­
jąc chwile, miała się stać życia iego ozdobą., a w .na­
s tać maiących bolaih  i cierpieniach i td y n ą  pociechą i 
osłodzeniem . Jakoż w roku j 8o3 zaw arł .’enefał 
herski dozgonne śluby z JW'. Salomeą De/nbińska, eu r-  
l ą  J\V . Franciszka  Dembińskiego Star osty W ielbr< ru­
skiego i J W ż n e y  Urszuli z M orstynvw D  mbimkiey.___
N ie  długi ten  był odpoczynek na łonie pokoiu i miło­
ści. N ow e dla  Po l ki gdy ząiaśniały nadzieie, nie n ógł 
W ielhorski w  nieczynnośoi pozostać. Rozmaicie w r ó ­
żnych  wydziałach ł iz ą d u  Xięstw 'a Warszawskiego uży­
w an y ,  przeszedł kołeią stopnie i u rzędy Członka Rady 
Controlney wojsko GaJlicy o skie organizu jącej , Radcy 
S ta n u ,  Jenera ła  D y w iz y i , D yrek tora  Jeneralnego ży­
w n o ś c i ,  D y rek to ra  Administracyi weyskowey i £asfe- 
•pcy M inis tra  W oyrry. Nadeszła nakcniec chwila i zupeł­
nego nadziei naszych ; niszcztnra j cudownego zarazę m 
cnych  w skrzeszenia , kiedy, zwyciężkim ozdobiony w a­
w rzynem , w stąp ił  'AUxand.tr do muićw ' zdziwionego 
P a ry ża , kiedy dłoń jogo niezachwianym w' wierności 
i  w stalom p rze trw an iu  Rycerz* m naszym p°daaa ,uam  
oyczyznę, Rossyjanom sprzym ierzeńców, aW skifcsicie- 
łow i naszemu n ie ś n ie r te in ą  sławę zapew n iła :  wezwa­
n y  na członka do tworzącego się K m ii to lu  W o jsk o ­
w ego ,-poszed ł z. jnnem i TTielhorsKi za głosem wdzię­
czności , n adz ie i ,  i p rzekonania ; a gdy po nowych za­
b u rze n iac h ,  i po nowćm uspokojeniu , u j r z a ła  n a re ­
szcie stolica nasza i P t  lska, K ró la  i Pana  sw ego, po­
d w ó jn y  z rąk łaskawego M onarchy odebrał Wielhorski  
zaszczy t;  został bowiem M inistrem  W cyny i K aw a­
le re m  o rderu  Orła białego. Rył to osta tn i w ieniec n a ­
grody dla spracowanego i długiem cierpieniem  skoła­
tanego Męża. —  W k ró tc e  słabość zdrowia nic pozwoli­
ła  m u dłużey na stopniu  M inistra  W o j n y  pozostać. 
Uwolniony łaskaw ie ,  czas niejaki poczuł pokrzepione 
fiiły, ale n ied ługo  tom cieszył się polepszeniem; w kro t­
ce coraz mccniey zapadając na zdrow iu, pomimo wszel­
kich zabiegów n a js ław n ie jszy ch  Lekarzy , pomimo c ią­
głych, na jtk liw szych  i najtrosk liw szych  starań żony, 
dokonał użytecznego i chwalebnego życia swego, n a ,  
dn iu  24 czerw'ta o godzinie 5 w ieczorom , zostaw ująć 
po  sobie n ieu tu lo rą  w żalu M ałżon lę  i dwoje dzieci, 
to  jest, syna Jana Nepomucena i córkę Maryannę. Zw ło ­
k i  spoczywającego w Rogu pochowane zostały w ko­
ściele i. k r z y ż a ,  dokąd przy pogrzebowym obrzędzie 
towarzyszyć im raczył J. C. Mość W . X iązę Konstan­
ty  na czele wszystkich Jenera łów , Pułkowników' i Cffi-
ce rćw  w W arszau ie Znajdujących się. __ Takie  było
ż y c ie ,  taki kcciec  Józefa Wielhórskiego. —  W  obrazie 
losów człowieka wszystko jest zmienne i znikom e:po­
w sta ją  i snują się jedne za drugiemi pos tac ie , i  jedne

pó drug ich  n ik n ą ,  innego po sobie n ie  zostawuiąc 
d u ,  oprócz pomięci cnot i usług dla o jczyzny i ® 
d/kości pełnionych. W spom nienie  cnoty now ą cn° * 
lodzi /  obyśmy zatem tak ż y l i ,  i  tak  kończyli? 3 z 
irr.ie nasze przez wdzięczność w spółziom ków z.ac 
w ane, na jpóźn ie jszym  następcom za w zór podaW'al 
bydź mogło!

Dyrckcya Jencralr. a Lot ery y  Kraicwych KrólesM^ 
Polskiego. W  dalszym ciągu obwieszczenia o agitujł 
cćm się ciągnieniu L o t u  j  i na Majętność TyszoUctJ 
w dniu  5o czerwca b. r. do G aze t podanego, uwiada 
m ia n in ieysz tm , iż w dniu  1 b. m. odciągniono 8 ^  
N u m e ró w ,  z*których poniżey wyrażone w y g ra ły ,  10 
i e s t :—. N ra  80,857 -— 8o ,5o g —  5o ,752 T— 65 ,901 
19,391 —  20,490 20,370 —  17,734 —  66,063
85 ,8 5 7 '— 7 9 .0 5 5 —  po 5 cz. zł. -— N ra  3 ,0 0 9 —  2,20° 
po 10 cz. z ł . , a N er 8 2 ,5 5 i .  i 5 cz. zł.

W  dniu agim b. m. odciągnięto 80O NumeroWj 
z tych wygrały, jako to; 81,476.— 52,498 —  71 ,8 8 5 ^  
83,611 — 38 ,7-45 po 5 cz. z ł . ;  N er 61,209 25 cz. zł-

W dniu  3cim b. m. odciągnięto 800 N u m e r u j  
z tych  w ygra ły :  8 4 ,7 9 4 — 11,206 .—  42,027 — 80,2 J
—  54 ,8 i 5 po 5 cz. z ł . ,  N er  8 ,4 x4 10 cz. zł. 47 ,5*1 
i 5 cz. zł N er 40,772 25 cz. zł. t

W  dniu  dzisiejszym zrana  odciągnięlo 800 Na 
m e ró w , z tych w y g ia ły ,  to  ie s t ;  3 4 ,7 2 8 — 4o ,568 
7 2,64o —  53,664 —  56,485 —  64,235 —  8 ,654— 6 6 ,9°?
—  29,087 4 2 ,o i i  —  1^,067 —  70,702 — 68 ,5q9 •'*" 
69,690 po 5 cz. zł.-— N er 46,768 10 cz. zł.  ̂ 1

Dalszą ciągnienie niniey szey L o te ry i  do dnia  n** 
stęp iugo  na godzinę ą tą  rano  odłożono.

\V TJ arszawie d. 4  lipca 1817.
Kochanowski.
Straszak  S. J. D. i i

Z  powodu przybyłego przed  nieiakim czasem 
Wars ze u y  cz łow itka, niby łuszczką czarną po ciele  ̂
krytego, udzielamy.czytelnik* m wypis z dykcy onarzal'j  
s teryi n a tu ra ln e j  pod artyku łem  Jlon.nie P o r c - E l1 ’ 
(człowiek Je ż ) .— „ D o k to r  A tkaniuss  czytał w  T c  w*' 
rzystw ie  K iók-w sk itm  L ondyńska  m opisanie człow1®' 
k a ,n a z w isk ie m  E duard  Lam bert, k tóry  w Hrabstw 
Sussex W' Anglii urodził się bez naymnieyszey na d « J 
p r z y w a ry ,  i z rodziców zupełnie zdrowych/; W  s z t ^  
t ig o d n i  po p rzy jśc iu  na ś w ia t ,  całe iego c ia ło ,  w})*' 
wszy tw a r z ,  dłoń i p a lc e ,  oraz podeszwę u nó g ,  c k r j '  
te  zostało n iezm ierną  liczbą iakithsiś nafostkow , kto 
zw olna przem ieniły  się w  siersć na w pół -  przezi tczj^  
stą , twardości rogu i iego giętkości. W y rz u tu  tego »J 
wstrzym ać nic mogło. T a  s ie rść ,  sześć liniy d łu g a ,  
dwie albo trzy g iu l .a ,  w ras ta ła  w  górę p ro s topad le ,ia 
u i t ż a .  M iał on brodę c z a r n ą ,  i  takież  w ło sy ,  a c»
postać ciała przy if m ną  T o  iednak  , szczególnie ys*3 j
iż ta sierść spadała z niego w ie s ie n i , i znowu w y1'3'  
stała. W 'dwudziestym ósmym ro k u 'ż y c ia  dostał 
cney o s p y ,  z czego całkiem wy l in ia ł ,  lecz zaraz s ie i^
pc w róc iła  Człowiek ten  tak szczególnego rodzaiu p°^
locha ł  się w j tw n e y  p a n n ie ,  po traf ił  ią dla siebie zrue'  
w o l ić ,  i m iał z n ią  sześcioro dz ie c i ,  syncw i córek > 
rów nież  iok on podobną sieiścią obrosłych— Z tey  *3. 
milii pozostał tylko je d e n  chłopiec (Anglicy nazyW ^ 
o i t a  the forevjine  m an.) Jeżeli się o żen i,  może u w J^  
tir nić swóy ród ; n a tu ra  bowiem  wskazuie rozlicz*1̂  
p rzy k ła d y ,  k tóre dow odzą, że odmiana , szczególniej 
linii c y c a ,  może się u trzym yw ać w  późnych poko 
n ia c h . ,,

3VIi«sto w o l n e  K r a k ó w .
W  dniu 2p czerwca, pamiętney rocznicy ogłoszę111* 

K ró les tw a  P ilsk iego , wszystkie W ład ze  K ró lew fk0  ̂
Polskie w  Krakowie były obecne na  w otyw ie  W & 0'  
ściele K atedra lnym  odprawioney. Odśpiewane p rze 
J\V . Biskupa Dyocezyi K rokow sk ie j  i Senatora , aS 
sysńncyi licznie zgromadzonego D uchow ieństw a i 
łey K ap itu ły ,  J e  Deum, ukończyło modły wdzięczncsc,j  
które Naród cd zagłady wybawiouy, do Boga k a t  %



P6 w za wspaniałomyślnego swego W skrzesiciela  W późne 
^ iek i  nieść nieprzestanie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
N  I  B M C Y

( Z  p a z .  le  Cons. Im p a r t ; )  K ró lew ska  Aka- 
<femia E r fu rc k a  og ło s i ła  zadanie do nag rody  * 
p rzeznaczaiąc dla a u to r a  nay lepszey  r o z p ra w y  i o o  
ta la rów . Zadanie  ie s t  nas tępu iące .

>> Jaki u p ły w  miała na ludzkość  w oyna  osw o- 
»• bodzen ia  w la tach  i 8 1 3» 18*4- * *8*5?  W oyna  
•> ta  by łaż  sp raw ą ludzkośc i  lub  nie  ?  Jak ie  są 
••zn ak i  poznaw ania  jey  skutków  w życ iu  sp o łe c z -  
•* nera, i w k tó ry c h  k rajach  E u r o p y  w idoczn iey  
•» się okazuią t e  skutk i , s łużące  za dow ód  n a s z e - 
•• go p o s tę p u ,  a lbo t e ż  cofn ien ia  sig naszego ? •• 
^ ią ż g  Ru i d tn b tr p  w y b ra ł  t o  zadanie  zp o m ię d zy  
łvielu do nag rody  p rze z n a cz o n y c h  i jem u  p rz e d s ta  
^’ionych . Odpisy maią b y d ź  p rzysy łane  do p o -  
n^ienioney Akadem ii, p r z e d  dn iem  x maia xijxd 
r oku.

Piszą z  ln sp ru ck u % że  d. 1 2  maia, w gminie 
Rottenberg,  g ó ra  iedna zapadła  i zamieniła się w na- 
' e r  ż y i c a doling. Z n aczn a  liczba familiy. k tó r e  tam  
uiieszAały, v  o s ta ta ie y  p rze*  te n  p rzy p ad ek  n ę d z y  

Zost‘̂ a ' Szkody l iczą  i o » . 0 0 0  z ło ty c h ;
, ^ a'^ żeby  w jęcey  p o d o b n y c h  nie nastąp iło

J f araf “ Wypadek ten m o ż e  bydź  skutk iem  wiei-
' śniegów , k tó r e  tam  w >padły w lu ty m , m a r -  

u * ■ ̂ lł'h*tniu, a p r z e z  odm ianę t e m p e r a tu r y ,  o raz  
C;epłe  i ob f i te  deszcze  nagle  s topn ia ły .

U m ieszczona  z gaze t  n iem ieck ich  wiadomość ; 
iakoby Xiazg W ir te m b c rs k i  Puivet zaniósł d<» Sey- 
rr.u z w i ą z k u  Niem ieckie po  p r o te s ta c y ą  p rze c iw k o  
p ro ic k to w a n e y  p rz e z  K ró la  W irt m N i J k i - g o  K o n -  
s ty tu c y i  k ra iow ey , tu d z ie ż  p rze c iw k o  s ta tu to w i  fa-  
Jmliynemu, i iaJcoby Seym N iem iećk i na g o te y  ses- 
»yi aw oiey  nie p rz y ją ł  t e y  p ro te s ta c y i ,  u s t  z m y ­
ślona: g dyż  w og ło szonym  te r a z  d ruk iem  p r o t o ­
kóle t e y ż e  sessyi, nie ma haym nieyszey  wzm ianki 
u r z e c z o n e y  p ru te s ta c y i .

K r ó l e s t w o  B a w a r s k i e .
Z  Munich i4  Czerwca. D nia  Ógo b. m es ogłoszo- 

s ° tu  ustawę K ró la  Jmci w słowach:
„ Gdy iuż nasza R ada  Stanu zupełnie iest u rzą-  

z° n a ,  i działanie iey oznaczone ustaw ą z dnia ociego 
chcemy, aby niezwłocznie stała się czynną. T y m  

ońcem rozkazuiemy u tw orzyć  w  niey wydziały, k tó- 
rDn poleciliśmy roztrząsnąć gruntow nie i iak nayprę- 

Zej :  l  ) P rzeyrzenie  ustaw o gminach; praw  służą-
panom maiętności czynszowych; o -m ajora tach , o- 

owiązkii służby woyskow’ey, i co się tycze obrony k ra-  
, naresc ie , wszystkich u s ta w ,  k tó re  w skutek aktu 

*§r Niemieckiey maią bydź zmienione lub popraw io- 
? e i -— 2  ) Urządzenia Had po cyrkułach kraiow ych  —  5) 
Hobotę około przeszłey kom tytucyi K rólestw a, kodexu 
cyvvi!nego , kryminalnego i policyynego.—  Skoro W y ­
działy Racly Stanu poruczone im dzieło ukończą, odda­
dzą ie pod rozwagę całey R ady  Stanu.

(P o d p :)  M axymiliąn Józef.

B r  a z y / i a
^ G azeta  ryzVa,Zusckauer z  dnia a6 czerwca y .  s . ,  nuę- 

zy rozm aitem i wiadomościami um ieśc iła : , ,  M ówią, że 
1 ol Portugalski wyjechał w podróż na pow rót do Europy. 
r zymuią, że Portugalskie woysko w  Montevideo, pod
erałem L ecori t a k iest n ie p o s łu sz n i , iź ten jenerał

Prosił o odwołanie siebie, jeśliby posiłki p rzysłane bydź 
llłe m °Sły- Rząd  Buenos-A yret formalnie B razylii woy- 

S Wypowiedział.

E  r  a n  c y  a
( z  gaz. Kort. Hamb.) P a r y ż , dnia 48  czerjtt)^  

U w ó r  w yiedzie iu tro  na nieiaki czas do Sr. TVoud, A 
przez czas ten  porobią się w  Thuilleries potrzebne po­
praw y. W  St. Cloud gwardya aarodowa paryzka u t rz y ­
mywać będzie straż pałacową. \

T rybuna ł  Królewski po tw ierdz ił  w yrok sądu p ie r -  
wszey in stancy i,  skazuiący au to ra  „ L i s tu  do H rab iego  
de Cazes „ , Pana  Chevalier ■, na 4 miesiące więzienia ,  

zostawanie przez rok pod dozorem  pulicyi i na  u -  
t r a tę  przez łat 5 p raw  obywatelskich. D rukarz  Dentu 
uwolniony został.

Podług doniesień t  Lyonu pod l 4  t. m  , chłopi s  
okolic od Trevoux , aż do St. Genis etc. robili przygo­
towania , ażeby nocną pófą  na Lyon  n apaśdź , zrabo­
w a ć ,  a znakomitszym urzędnikom cywilnym i woysko - 
•wytu życie odebrać. Policya iednak , uwiadomiona o -  
t e m , zapobiegła tak  okropnem u zamachowi przez roz­
stawienie straży i patroloW. Jeden  tylko oficer legł od  
k u l i ;  ale wielu buntowników poym ano , k tó rz y y spo­
strzegłszy , że na nich dobre iest przygotowanie , ucie­
kli do lasów. Dnia i5  stracono dwóch z n ich  w L yo­
nie.

P ary i , dnia ab czerwca. Dnia. 1 7  t .  m. p rzeds ta ­
w iany był Królowi , P a n  d iu n o , sprawuiący in te ressa  
Porty  Otomańskiey.

Zawczora wyiechał K ró l  Jinć do St. C loud , gdzie 
zabawi do dnia 7  lipca.

Z Lyonu otrzymano przez te leg raf  w iadom ość, zet 
tam  więeey ioó,ooó łaszfejw zboża z Odessy p rzy sz ło ,  
i  że cena żyta znacznie się żmnieyszyła.— Panów Comte i  
Dunoyer, wydawców pisma le Censeur a resz tow ano i  
do więzienia Force zaprowadzono —  K ró l  Jenera ła  Can- 
nuci Dowódzcę L yonu , za dobre spraw owanie  się, mia­
nował baronem.

Śm ierte lne szczątki H eloizy  i Abel ara , k tóre  pod ­
czas rew olucyi w  m u ze u m , de petit Augustin zwanego ,  
umieszczone z o s ta ły , na rozkaz rządu przeniesione są 
teraz do kościoła Shitit Germain des P re s , gdzie d. 1 6  
czerwca odpraw iło  się uroczyste nabożeństwo żałobne 
za ich dusze. T r u ń y  ich maią bydź przeniesione na  
cmentarz Pere la Chaise.

P o r ta  uznała  s tany zjednoczone wysp Jońskich i  
jna  tam  wysłać swego ajenta.

K ró l  kazał sporządzić nową kartę  geograficzną 
F ra n e y i , k tó ra  ma b jd ź  daleko dokładnieyszą od k a r t  
Kas sini ego.

( z g a i. beri. ) X iążę Wellington zft t rz y  tygodnie  
z Anglii tu  iest spodziewany —  W  przeciągu 6 ciu miesię­
cy , departam en t niiszey Sekwany (St .  Rouen ) 3oo,ooo ,  
a depart. Oise 4oo,ooo fr. wspomożenia od K ró la  
otrzymali.

7j boleśnem Uczuciem daie śię pos trzegać , iak da ­
lece różni się postępowanie oficerow na połowie żołdu 
w departamencie R o d a m , od spółtowarzyszow ich w  
innych departam entach  będących. K ról rozkazał podać 
sobie listę t y c h ,  k tó rzy  dali z siebie przykład w ierno­
ści i poświęcenia s ię ; owych z a ś , k tórzy w Lyonie ł  
różnych departam entach  południow ych do rozruchów  
należeli , sądem woyskowym ze wszelką p raw  surow o­
ścią sądzić zalecił.

Dla żony kapitana Ledoux , k tó ry  8 go czerwca w  
czasie powstania w Lyonie zabity z o s ta ł , p rzeznaczył 
K ró l  3oo fr. pensy i :  "a syna przyiąć rozkazał do szko­
ły  St. Cyr.

Zdrowie Pan i  Stael powolnie się po lepsza; zawsz» 
ieszcze tęoskliwi są o iey życie.

Po w ie lu  bardzo mieyscach Franey i były ro z ru ­
chy pod pozorem n iedosta tku  zboża , i  wszędzie musia­
no użyć siły woyskowey do ich poskrom ienia, a gdzie­
niegdzie musiano strzelać do burzycielow. WszędziA 
wmówiono ch łopom , iż żołnierze nie będą do ujcIa 
s trze la li : W czem się  zawiedli.

N i d e r l a n d y
[ z  gaz .  Oester. Beob.) K ró l Jmć 1 podróży swey.j 

l u  granicom p a ń s tw a , powrócii do B ruxtlii d. iAa czt



w c a —  W  nocy z i& na i 3 t. m. w  różnych kwartałach
miasta Bruxelli znaleziono buntownicze kartki poprzybi- 
iane. Powzięto iuż ślad do wynalezienia sprawców tey 
ro b o ty .—  B. 26 m aia ,  jenerał Vandamme wyiechał z 
T exel do Filadelfii. —  Konsul hiszpański w Amszterda- 
Jiiie obw ieścił, iż surowe są przedsięwzięte środki, dla 
zagrodzenia, iżby awanturnicy i szukaiiąęy losu, z 
bronią i potrzebami woiennemi do Ameryki hiszpań- 
skiey nie przybywali —- W  Arnszterdarnie przez przyby­
wanie wychodźców szwaycarskich i szwabskich, nie 
zmiernie się pomnożyła liczba żebractwa.

A  u s  T R y \
Przez paten t cesarski z dnia 12 m aia , zalecono 

wybiianie nowey monety miedzianey, która iest 
przeznaczoną do załatwiania wypłat w monecie konweu-
cyyney.

W ielu  iilrżymuie, że Xiężniczka Leopoldyna do 
późnieyszych wiadomości we Florencji zabawi.

W  rocznicę bitwy pod Vtaterloo odprawiła się tu 
msza uroczysta i parada  wojskowa. Xiążę Następca 
tronu z jenerałami znajdow ał się w kościele i na pa­
radzie.

Zawiązało się niedawno w  Wiedniu 'nowe towa­
rzystwo pod nazwiskiem Narodowego Konserwatorium 
Muzycznego -, w Którem utworzy się szkoła śpiewania. 
Pierwsze posiedzenie odbyło się 12 sierpnia pod>prze- 
w;< (tai e rem  Dyrektora Dworskiey orkiestry Saliertgo. 
P ierw szego roku utrzymywanych będzie i£  chłopcow i 
tyleż dziewcząt , a liczba ich , coraz tak powiększana, 
w końcu 60 osób wynosić będzie.

W  ł o c 'h  y.
Do szpitala waryatow w Aversa ( w Neapolitańskim) 

zaprowadzono muzykę , widowisko teatralne i inne u- 
czciwe rozrywki , k tó re  przykładają się do uzdrowienia, 
a  przynajmniej' osłodzenia choroby tych nieszczęśli­
wych. D żj toczne robo ty , kfóremi się tam waryaci tru ­
dn ią ,  przyniosły szpitalowi więcey, aniżeli czynią ko­
szta ich utrzymywania. Zbywaiący t e n  d o c h o d  za u- 
cliwałą zgromadzenia waryatow oddano dla ubogich 
miasta Aversa.

P R  U  S S Y

Piszą z P ila w y , iż tam dnia 11 czerw ca 'prz jbył 
o k rę t , maiący na sobie 5 1 podróżnych , tak kobiet, iak 
męzszczyzn i dzieci, którzy przybyli ze Szkocyi, 
i póydą do dóbr Jenerała Paca w Litwie. Zdaie się, 
iż to są ludzie zamożni , maią potrzebne narzędzia rol­
nicze j a nawet dwa szkockie buhaie.

P o r t u g a l i a
W  korrespondencie hamburskim czytamy z -Pary­

ża pod x8 czerwca:,, Podróżny P ew ny , który z Por­
tu g a l i  do Bayonny przybył, powiada, że po wielkim 
rozruchu w A Ambrze wiele także esób uwięziono, i  że 
wiele z; i f rów angielskich, w portugalskiey służbie zo- 
staiącj ch, zamordowano..,,

Taż gazeta, donosi 7, Londynu pod 20 -czerwca:,, 
D. 3 x maia , fregata Perola , wyszła z Lizbony , dla 
przyłączeń < się do eskadry, blokuiącey Pernambuco. Gdy 
ostatnie w iadomości z Lizbony wychodziły, zupełna tam 
1 v ?a spokoyność. Spiskowi nie zwłócznie sądzeni bydź 
maia.

Gazeta ryzka, Zuichauer, między rozmaitemi wiado- 
mościami, wyraża:,, W  listach z Lizbony donoszą, że spi­
sek gruntowniej- jest osnowany, aniżeli z początku ro­
zumiano, i ze rząd daleko więCey m i  o nim wiadomo­
ści, aniżeli dotąd ogłosił.

I I  i s z p a n i i a
Czytamy w gazecie ryzkiey, Zuschauer, w  nume­

rze z dnia 26go czerwca v. s. „L is ty  z Katalonii dono- 
8zą, że jenerał M ilans, połączy w szy się z  Don Jose Quer ,

dowódzcą strzelców tarragońskich, główną swoię kwa­
te rę  w San-G -ao , między górami , zało/.ył. Siła icg® 
wynosi 6,000 ludz i; miał leszcze przy tern uiewielk* 
park artyiieryi z ibstu dzia ł,  ze wszelkiemi do W®** 
potrzebami. Chłopi z prow incyi, dobrowolnie i d° 
zbytku obficie dla woysk iego dostarczają żywności. Li­
czba żołnierzy iego niezmiernieby się "powiększyła, gdy­
by jenerał Milans , wszystkich, do służby iego WeyśJ* 
chcących, bronią mógł opatrzyć.,,

Taż gazeta między -rozmaiterb? wiadomościami tflk 
pisze: „ Donoszą'w listach z Madrytu , że teraźniej­
szy stan Portugalii zwraca uwagę rządu. Do wszyst-' 
kich mieysc pogranicznych posłano rożkazjr, aresztować 
wszystkich z Portugalii do Hiszpanii przybywającychj 
i wielką na nich mieć baczność. Po twierdzach czynił 
się środki ostróżnośti, mianowicie w Badajoz. ^upe­
wniają , iż przeięto listy z P ortugalii, z których d o ­
wiedziano się o planach stronników stanów Cortez, dą­
żących do wzniecenia rozrushow w Hiszpanii. Oddzia­
ły załóg w Vittorii , Burgos i Valladolid otrzymały rez- 
kazy , ażeby, iak naySpi.oszniey, na granice królestw*

-Leona ciągnęły.
•Podług korrespóndenta -hamburskiego, dawnieysz* 

iprzedaż dóbr duchownych w Hiszpanii potwierdzoną 
została.

Gazety franćuzkie -zawierają o rzeczach hiszpan- 
•sk ich z Paryża  pod i 5t\ 111 czerwca : W  Madrycie m b'
wią na nowo, ze wysoka rada kaslyliyska ostatecznie 
się iuż zatrudnia losem tych Hiszpanów , którzy di* 

.polityuznyćh zdań swoich z krain uciekać musieli—  h>°' 
wy plan finansowy niezawodnie roa przyyśdz do skutku* 
K ról miał go iuż podpisać d. 2 czerwca —  \V sprawie 
jenerąła Lacy bardzo nieznaczny postęp. Sąd woy- 
skovvy do sądzenia -iego nie iest ieszcze mianowany ■— 
•Król hiszpański na urzędowe oznajmienie dworu uea- 
politańskiego , o przyjęciu przez wuia swego, nowego 
tytułu-, K róla Obojey S y c y lii , ty tu ł ten uznał.

Sprawdziło się niestety! iż wielka zbroiownia m or­
ska w Caraca pod Kaayxom  stała się pastwą ognia. Przy­
pisują to złemu zamiarowi , ażeby przeszkodzić wycho­
dzeniu stamtąd eskadr z wojskiem do meryki prze­
ciw rokoszanom. W  tey zbrojowni było wszystko, co 
do wyprawienia wielkiey fiotty może -bydź potrzebneiu- 
Pożar tak był wielki, iż wyspa Leon , kanałem prze­
dzielona od Caraca , zasypana była iskrami.

A u s t  r  1 1 i a
Zjawiło się nowe mocarstwo handlowe, które od 

lat kilku weszło w związki z Chinanii , a zowie się A u ' 
strolezya. Król wyspy Owyhee ( gdzie sławnego że­
glarza Cook zab ito ) ,  cztow-iek śmiały, zagarnął pod 
swe panowanie wszystkie wyspy Sandwichskie. Angli­
cy w'prowadzili tam swoie obyczaie i ięzyk. 7maczn» 
liczba maytkow angielskich i amerykańskich przyięł* 
u  tego króla służbę, pod korzystneini dla nich w arun­
kami , i w krótce bandera tego nowego kraiu będzie po­
wiewała w porcie londyńskim. Król ten kupił u Ame­
rykanów kilka ok rę tow , na wzór których kazał budo­
wać okręty w Owyhee. Ma on zamiar uzbroić flotyWą. 
Zowie się Tamahamaah: p ia la t 5o: iest mężny i przy­
stojny człowiek: myśli szlachetnie : a lubo iest pod-
bicielem, kochaią go przecież bardzo poddani iego. 
Miał iuż dwie żony, a teraz ma póiąć trzecią. Han­
del posłużył mu do zebrania znacznego skarbu w  pie< 
niądzach i towarach.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Czytamy w gazecie ryzkiey, Zuschauera; „Podług 

amerykańskich1 gazet, zupełna siła zbroyna powstańców 
hiszpańskich w  Ameryce-Południowej, składa się z ig,o5o 
ludzi. W  liczbie tey 8000 jazdy. Królewskie woysko 
składa się z 5 ,o5o ludzi, między któremi bardzo mał® 
jest kawaleryi. Powstańcy maią 19 okrętów, królew­
scy 9-

Dozwala się drukować Z . Niemcuwski P r tf . Komit. Cmi. Członek. —  w Drukarni X X . Pijarów-
DODATEK
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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e . f
—  W i l n o .  —

'W następujący piątek, dnia 6 t. 10., na tuteyszyril 
teatrze , dana będzie nowa sz tuka, Komedy o -  Opera, 
pod tyudyjy, M i r o b o l a n u s  czyli N,o w e O d k r y -  
c i a ,  oryginalnie przez jednego z członków tu te jsze ­
go T unaizystw a Dobroczynności napisana, z muzyką 
” OWfi 5 poprzedzi Komedya z d z ie l P. Kotzebue we 
dwóch aktach, pod ty tułem  P r a w o  N a d b r z e ż n e ,  
Dochód z widowiska tego przeznaczony jest «a rzecz u- 
Ł°gich w domuTowarzystwaDobroczynności zostających.

N. Cesarz Jmć łaskawie pozwolić raczył Radcy 
Nadwornemu, 1 praktykującem u wm ieście naszćm Do­
ktorowi , Bernardowi, noszenia orderu  Legii honoro­
w y ,  udzielonego jemu przez N. K róla Jjrici Francuz- 

le8° , za czynioną usługę i pomoc medyczną w roku 
1812 i i8 i3  dla chorych i ranionych francuz kich w szpi- 
talu woyskowym mińskim. N

' W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e  
A n g l i a

. Aorr. hamb.) Londyn , dnia sy czerwca. L icz-
Ba Poyrnanych pod Nottingham  wędruiących rewolucy- 
°uisto\v wynosi około 5o; niektórzy z nich są rzeczy­
wiście źywemi obrazami głodu i nędzy. Gazeta N ot-  
tingham Review „ donosząc o przyprow adzeniu niektó­
rych z nich zaw iera następu iące słowa:,, Nikt z ludzi 
tiituących czułe serce, nie mógł patrzeć 11a wygłodniałe 
tw arze głównych charakterów  w tey źalosney kawal- 
kacie , bez uczucia litości dla uwiedzionych więźniów, 
* których żaden nie zdawał się bydź zwyższey k lassy , 
Jak wyrobników. u

Talma i Panna Georges dadzą kilka reprezentacyy 
'v sali tuteyszego domu o p e ry ; a to za postanowie- 
bieni ceny weyścia po jedney gwinei.

Dla Ir landy i odnowiony został dawny b il , mocą 
którego wolno jest tamecznemu rządow i poddadź 
Pod praw a wojenńe te hrabstw a Irlau d y i, w k tó - 
rJch zaburzenia zaszły. Jenerał Mathew mówił z ter 
<§° powodu d. i 5 w Izbie niźszey i powstawał mocno 
P'"zec,ivv takiemu postępowaniu z Irlandyą. „N ie  wiem 
móvyił on, co jeszcze pt zedsięwezmą m inistrow ie wzglę­
dem Irlaudyi ; ale w iem , że g łó d , nędza i najw iększa 
r°^»acz coraz bardziey, rozszerza się w tym niesczęśli- 
Vytn k ra ju ^ e  duch publiczny całkiem zniknął; Łe handel 
Bi>a<lł, ze pola w Irlandyi odłogiem puste lezą, ze ludność 
P° wsiach i.miastach coraz się źm nieyszai wystawuje smn- 
tny widok em igracji. Chcąż ministrowie daley jeszcze tak 
P°stęp0vvać? Maź Irlandya stać się p row incją Anglii gło- 

wymorzoną....? K ray  ten czyż ma bydź podzielony 
^  żo łn ierzy ,'a  mieszkańcy poniżeni jak niewolnicy ne- 

Stowir.^ aż do lizania stop tyranów  swoich? i t. d.
Podczas ro zp raw , które zawczora w Izbie wyź- 

sń’y z powodu powtórnego czytania bilu względem za­
j r z e n i a  aktu Habeas Corpus powstały, Lordow ie skła- 
yhący oppozycyą oświadczyli głośno, ze szpiegowie rzą- 
jW i głównymi byli sprawcami zaburzenia na Spajields
1 ^  hrabstw ie York.

Londyn dnia 20 czerwca. Zapewniają, iż rząd po­
c h o w a ć  będzie jeszcze pożyczki i 5 milionów f.  ----

ena papierów skarbu publicznego podniosła się na 3 
P u e n ty ;  uważają to za dowód , źe obawa wypadków 
'ewol.uoyynych i znacznych odmian krajowych zupełnie 
**»ikła. —  Liczba konstabkow w Sheffield  i okolicy po­
większoną została od 200 do 1000. Siedmiu tak na­
d a n y c h  delegatów , których tam  poym ano, odesłano 

0 Londynu i znajdują się tu  w wiwzietliih Są to ludzie 
klaasy.

'Yatson nie może teraż wyyśdź na krok z domli 
jak ttlko się ukaże, wnet go otaczają i życzliwość m a 
swoję oświadczają. Gdy I 1 rest on do domu był wiezio­
ny, niał przemowę do ludu , w którćy między innerai 
wy ranił. „ Rodacy, odnieśliśmy zupełne zwycięztwo nad  
ty ratami rodzaju ludzkiego. T o ,  co dzisiay zasz ło , 
zapisme będzie w xięgach historyi i podane do poto­
mności. Thistlewood pow iedział; „R o d acy , z wiel­
kiego zwycięztwa, jakeśmy dzisia odnieśli, usiłuymy ko­
rzystać z czasem etc. u

W czora uczynił Lord Sidmouth w I/.bi® wyższćy 
V'niesienie, względem odczytania po trzeći raz bilu, 
względem zawieszenia aktu Habeas Corpus. Oświadczył, 
iż zawieszenie to uważa za środek ludzkości. gdy i 
tym sposobem ministrowie są w stanie pozbawić mocy 
zwodzicielów iudu i podżegaczów, i zachować cierpią­
ce niedostatek klassy od uwiedzenia, któreby bardziey 
jeszcze nieszczęście ich powiększało. Naygłownieyszy­
jni nieprzyjaciółmi tego środku byli Xiązę Bedfordy 
Margrabia Welesley i L ord Holland , którzy mocno 
powstawali przeciw nowo wprowadzonemu systenlato- 
wi szpiegostwa. Bil zawieszenia przeszedł tym czasem  
te  n i czną większością głosów, i 4 i przeciw oy.

Izba niższa postanow iła, że zawieszenie aktu Ha­
beas Cor. us ma zostawać w swey mocy, aż do u płynie- 
nia 6 tygodni od początku następnego zwołania parla­
mentu.

W  Y S P Y  J O N S K I E.
Zgromadzenie prawodawcze wysp Jońskich 

zebrało się tu  dnia a 3 z. »n. Zagaił jeJenerał M a­
itland , Iiord Kommissarz Angielski, wzywając ? 
aby stosownie do artykułu  trak ta tu  Paryzkiego 
z dnia 5 listopada i8 i5 ,  zajęło się ułożeniem ustaw y 
koustytucyynćy, która putZm o d d a ń  1 będzie pod za­
tw ierdzenie K rólow i W . B rytam i , jedynemu opieku­
nowi wvsp Jońskich. —  Dnia 20 wspomniony L ord  dał 
św ie tn ą 'u c z tę ; był na niey K ontr-A dm irał Pentote, 
naczelny dowódca flotty Angicdskiey na m orzu śród­
ziemnym.

Czytamy w Gazecie berlińskiey ze Wioch pod 7m  
czerw ca: , ,  Kiedy wiadomości z Konstantynopola odu o- 
łnią kommisarza tureckiego do przyięcia od Anglików 
miasta Parga, na brzegach Albanii położonego; w tym ­
że czasie z Korfu donoszą: „  ■' uberuator Angielski wyŁp 
jońskich wydał rozkaz, ażeby na pomienionych brzegach 
różne mieysca obronne były przygotow ane dla przyię­
cia woysk angielskich.

T e a t r  Tlri I e ń s k  i.
N urzahad , czyli Nieśmiertelność i Bbgaćtwą, Melo­

dram a we 3cli Aktach z Francuzkiego.
Rzecz tego D ram atu znaioma iest czy telrukom na­

rodowym z powieści pióra nieśmiertelnego Krasickie­
go pod nazwaniem , Ilisto rya  na dwie Xięgi podziilona. 
Autor Dramatu przystosował należycie to dzieło wyo­
braźni do p r a w i d e ł  teatralnych —  Młody człowiek, u lu­
bieniec fortuny, przyiaciel iedynowładcy perskiego, zięć 
w ezy ra , i mąż nadobney 1 przyiemney niew iasty , a  
wiec posiadający, z d a i e  się, wszystko, za czem sięSczęsto-
kroć w świecie ubiegamy , nieprzestaw ał iednak na tem* 
i gdy nieznstawało nic do życzenia w tym  , co go otacza­
ło zapragnął nadprzyrodzonych własności , to i e s t : nie­
śmiertelności i bogactw mimo całey rozrzutności mgfiy 
się roztrwonić nieulogących. Takiego nam autor D ra­
m atu wystawił Nurzahada — Cóż go z tey um ysłow ej 
choroby, przez namiętność młodości gwałtownie zna 
łaiącey nleczyć skutecznie m ogło, ieźeli nie ręka Pr?y“ 
jaźni , dopuszczaiąc doświadczać wszystkich odięiZ<n 
całey okropności błogiego na pozor stanu , za ia tim



yhał. Znalazł on tego rzadkiego przyiaciela w  Szaiche- 
drynie, Królu Perskim. Trafnie przez niego urządztne u- 
łudzenia , dogadzają całey chęci wyuzdanego młoczień- 
ca, zyskuie niewyczerpane bogactwa i dar ? nieśmitrtel- 
n o ś c i, z rąk dobroczynnego jeninsza : ńeden tylko wa­
runek pozostaie , iż uśpienia długoletnie przerywaćmu- 
szą iego wieczno trwałość. Jakież za każdym pi’zebu- 

-dzeni 'in znayduie okropne i um ysł iego dręczące znia- 
ny ! -Tu um iera ulubiona żona , tam wspólnice uciech i 
roskoszy , przed tym  niebieskie Heruski ukazuią się w  
postaci bab zgrzybiałych, na których ślady przeszłych 
wdzięków czas nielitościWy ze szczętem zgladz.il; ów ­
d z ie ,  powiernik doświadczony żyć przestał; tam 510- 
gość nowego pana Zagraża “utratą wolności; słowem: 
wszystkim  ohcy, własney trwałości nudzący, coraz no- 
cniey poczuwa c iężar , gdy taż sama dłoń przyiazna :>od 
postacią cnotliwego derwisza , przychodzi ukoić męczar­
nie duszy iego. N ie nasyciły go bogactwa, ani rosko- 
sze , dla pozyskania których niezm ierne rozsypywał 
skarby : poczuwa smak w  szlachętnieyszym onych uży­
ciu: chce wspierać nieszczęśliw ych: zrzeka się szczegól­
n iejszych  wyższości swoiey nadludzkiey przyw ileiow : 
blaga Proroka , aby go z innem i podobnemi lem u two­

rami porównać raczył; aby mii fatalny dar n i e ś m i e r ­
telności odebrał i dawnego użycia  spokoynieyszych 
ciech dozwolił. T u  wszystkodaWiią przybiera p o s t a ć -  
"wierna m ałżonka, czuły przyiacieł, p o c z c i w y  sługa rzu­
ca się w  jego obięcia: odzyskuie w szystk o , co utraciłj 
i  poznaie iak daleko wygurowana iego wyobraźnia od­
dalała go od prawdziwego szczęścia —  Takie iest zakoli' 
ozenie IVlelodramy N urzahada: zakończenie p r a w d z i ­
w ie szlachetne i buduiące , a zatem odpowiadające celo­
w i T ea tru , który zabawę z nauką pożyteczną właści­
w ie łączyć powinien.

■Przyznać z pociechą powinniśm y, źe i tą razą A” 
ktorowie nasi lia pochwałę zasługuią: Pan Niedzielski 
dobrze bardzo przeiął się charakterem N u r z a h a d a ;  na­
leży mu tylko przypom inać, aby roli swoiey l e p i e y  się 
UCzył: bo częste omyłki osłabiała zupełnie p o d o b i e ń ­
stw o do prawdy-— Pannie Izabelli Górskiey źyczemy, 
aby się odpraszała od roi śpiewających: bo f a ł s z y w o s ę
głosu niczym się nadsz'tukowac nie. da —  Zresztą dodać 
iescze powinniśmy na pochwalę PP. A kcyonislow , zc 
w  tey  sztuce na ozdobę sceny w ię c ey , n iżeli kiedy da­
li baczności.

D o zw a la  się drukować: Z . N iem czew ski -Prof K o m it. Cenz. Członek. —  w Drukarni X X .  P ija ró w .

O G L  O S Z  E N I A
t .  'Od-KząSu G ubernskiego  M iń sk ieg o  o g ła s z a  s ię  i ż  

w  ta m e c zn e y  izb ie  t  karbów  e y , na  w y p u s z c z e n ie  tv  d z ie r ­
ż a w ę  do roku  i y i p ,  Jhumeńśkich' na p likow ych  poborom . 
będą. s ię  o d b y w a ły  h c y ta c y  e , p i e r w s z a  x6, d ru g a  25 $ u 
l i i  , a t r z e c i a '  1 o s ta te c z n a  d n ia  i z  au g u s ta  koku tera -  
żnieysz.y go; p r ze to  chcący s ię  t e g o  podjąć, zechcą przy-  
b . w a c  J ia  papu en ionych lić ij tncui z  p ew n ym i R w ik cya m i  
do te y ż e  i-zby ókarboibey, g d z i e  im i  w a ru n k i  zo s ta n ą  
objawione. Datt. gf un ii  a t  dn ia  -roku igap. S  o z  le tn ik  Czo- 
hlo kow , Sekret. C zern ie jew .

d y w izo r sk i  ego , re n u ssą  G ł \g o  Sądu M iń sk ieg o  z g o  D r  
p a r la m e n tu  p rze zn a c zo n e g o  ku sa ty s ja k ry i  \V 1erzu c ij  U 
t e g o ż  IV. S zk lenntka, n im e y s z e  y g ło s z e n ie  poda ta c .  1 
G a ze ty  K ra jo w ey  k u r .  L i t tn p  d la  dowodu podpisutę  
D a t t  roku 0-8 * 7  SD1*11* 2 dnia.

A  M a k o tb s k i .

i .  Im ien iem  H7IP. T e m a  sza  h an itan a  w o ysk  Pollen 
s t r y j a  Iren ie  g o  E u stach ego  1 P r o ta  i 'odkomorzycow M ę ­
skich , sy n o w C o w  P r ó s z y ń s k i c h  c z y n i  s ię  o św ia d c z :  n i t  
z  n a s tę p n e y  okoliczności  : ś. p. k a ja ł  P rószyń sk i p o  d l 11'

 ____  g i e y  ch o ro b ie  z z e d ł s z y  b e z  d y s p o z y c y i  z  t e g o  ś w u t ta ,
1. Ód Rządu Gubernialnego M ińskiego o g ła sza  się, ™a ‘¥ ek  p o  so b ie  z o s t a w i ł  do  p o s ia d a n i a  n a tu r a l n y ™

i ż  w  ta m e c z n ą  M i e s k i e y  K o m m is s y i  n a  u y p u s z c z J i e  b u k c e s s o r o m  to  j e s t : b r a t u  1 s y n o w c o m  w ł a s n y m ,  u>y*'9
w  c z te r o l e tn i ą ,  t e n u t ę  m ie s k i c h  m ł y n ó w  z t a r t a k i e m  i lI‘„ o n o m i  p o s z c z i g o i t n o n y m P r o s t y m L m .  Z y  z a s  n u t y m  
w a l a s z ,  m .  b ę d ą  s ię  o d b y w a ł y  l i c y t a c y e  n a s t ę p n e g o  m c a  - /  “u i r ą k u  m o g ą  s i ę  z n a le s c  p r a w n e  d ł u g i  z e s z łe g o  AJ

/ A u ' B I ,  d r u g a  J ,  t r z e c i a  i  o s t a t e c z n a  d n ia  f ą ł a  P r ó s z y ń s k i e g o  z a t y m  o ś w ia d c z a , ą c y  s ię  P r ó s zy ń sc y ,
— • u z n a l i  z a  r z d c z  s ł u s z n a ,  n i e t y i i a j ą c  u> n i c z y m  p r z y d a

y w a c  j z ą c e g o  n a  s , e b ie  spadku, w e z w a ć  n eryprzód  p r z e z  M '
, "‘r’ r d e y s z e  o ś w ia d c z e n ie  i p rzez  G a z e tę  Rui y  e ra  L i t e w s k i e *

f u l i i  p i e r w s  _
23 P rze to  ż y c z ą c y  na to  s ię  pod jąć ,  zechcą  p r z y b y w a ć
5 .. Komitiissyż jd.*a  t'Mr g v w  z pr a w n e m i Bj w tkeyarn i,
g d z i e  i kondycye  zo s ta n ą  im objawione. D a tt  roku ag rj  

~J—  Sowietr iik  Czuhłokow, S e k r e ta r z  Czer-f i r n u  xx dnia .  
niej nu

x Rząd Obwodu B ia ło s to ck ieg o  z a w ia d a m ia ,  p 0 . 
d ł u g  ro zp o rzą d ze n ia  In te n d  ans tw a  z s z e y  A r m i i , na m o ­
c y  za lecen ia  AU. G łówno kom enderu jące  g o  t ą ż  Ar m i i a 
A  en er a 1 F eldm arsza łka  B a r k la /a  de  olli. , naznaczone  
w  n in ie y s z y m  R żą d z ie  t a r g i ,  na d o s ta w ien ie  -dla W oy.k  
w  t u t i y z s i y m  O bw odzie  cz-ystidąrych  p r o w ia n tu  z  ago  
Oktobra b  .tg tg Do o w a  z g o  Lfunii .tg tg Roku. w  te r m i -  
m inach p go ,  ggo  i  jrzgo , i  p r z e to r z k i  z ’3 , -*4 i  z7 n a s t ę ­
p n e g o  mca a u g u s ta  , za ty m  m ający  chęć p rzy ją ć ' ńa D ę ­
bi e ta k o w ą  d o s ta w k ę  r a c z ą  j a w i ć  s ię  w  w yra ża n ych  t e r  
m in ach  d la  ta r g ó w  z  n a le ż y te  na ka u c ja m i w  n m ie y s z y  k u J z in c w ic z .  
R ząd .  , S ekre tarz  ń a rd y n a  lo w  siei.

g o ,  w s z y s tk ic h  k re d y to ro w  lub Pr . tensorom  do rnaiątkU • 
ś. p. Rafa ła  P ró szy ń sk ie g o ,  aby  do dn ia  z g o  S ept.embrj 
id ą ceg o  zgsp  roku p r z e z  podobne w  ak tach  Z iem . i \h j j  
sk ich  ośw iadczen ie  z a w ia d o m ić  r a c z y l i  o i s to c ie  swoich  
n a le żn o śc io w ;  w iadom ość  ty m  sposobem p r z y n ie s io n a  p°'  
s łu ż y  o św ia d cza ia cym  Prószyńskim  do o b ra n ia  ś r o d k o m  
za spoko jen ia  ( i l e  m a ią te k  odpow iedzi  u l e g ł y  w y  s ta rc zą c  
b ęd z ie ,  )  w s zy s tk ic h  d łu g ó w  z e s z łe g o  R aja ła  P r ó s z y ń s k i e ^  
g o  ja k i e  ty lk o  p r a w n e m i  i  n ie w ą tp l iw e /n i  b yd z  s i ę  o k a '  
ż ą . — Co t e ż  d o p e łn ia ją c  n in ię y s z e  ośw iadczen ie  po d p 1' 
sujemy.

Tomasz Prószyński K a p i ta n  łP \L .  P. ta k o w e  o ś w i a d ­
czeni e w  Im ien iu  I ren eg o , Eustac-hiego i Prota Bios r y ń ­
skich Podkomor. M ińsk, lako P lenipotent podpis  ui-ę fo a c h im

3.  Od rządu gubernólnego Liiewsko * grodzi*ń.  
sfciego ngła*z sij: iż 22, 25 i 2^, « d ]a przetargu 
dnia 28 ju n n , takoż nystępującego Julii a i 5 będą  
się o d b yw ały  w Iźbie Sk*rbowey grodz ieńs t iey  l i ­
c y t a c y e ,  na r tp arccyą ,  budowę i przerobienie  d o ­
mu Skijrbov ego w mieś' ie Grodnie przez Szpital  
D y  wizvv ny Grodzieński  zaymująregrt się ; na jako­
wy  obje i i t 'wyrachowano summę 8 . 2 5 t  rub 8 7  kop.  
sr- brein ; przeto c h c ą c y  tego podjąć się , zechcą  
przy bywać do t ey  Izby z pewnsmi ewikcy&mi, Bi*- 
poczytując za takowe ewikeye świadectw o d r ó ż n \ c h  
jnit-ysc urzędowych nn sum’try pieniężne ze  Skarbu  
należne.  E * p e d y t o r  Koilegski S«kr. SieleźnieW.

x. Poniew aż S ą d  F- d y w m o r t l  /, z  ca łym  s w y m  kom- 
p le te m  n ie  za w o d n ie  dn ia  go g j . j j j  x g t j  r o k u j  p o d łu g  
o b w ie s z c z e n ia  w y d a n e g o  rozpoczn:e  %wą czynność  w  ma- 
i - i tcn  l u c y n i e  w  G u b .rn ii  M iń sk iey  , p 0w ie c ie  I f i l e y -  
sk im  W . W in cen teg o  S zk len n ik a  b Assessora Sadu N. 
Z ie m . P /P i ie y s k ie g o , o z a ty m .  aby w s z y s c y  K red y to ro  
i  / re te n so ro w ie  IV. S z k le n n ik a  b y l i  o t y m  u w ia d o m ie n i t 
m ia n o w ic ie  o te r m in ie  m ącącego s ię  r o z p o c z \ą c  Sądu  E x -

2. Sąd T ix a to rs k o -E K d y w iz o r s k i ,  w dobrach  
Sakt e l a c h ,  w Pttc ie  Szawellin, dziedzictwa Jt*. A l ° *  
izego Juriewicca, za remissą Sądu Ziemgo S z a w c l h .  
ustanowiony, dnia 15 marca tera iń .  r.. o tworzy ł  
juryzdykcyą,  i pierwiastkowych z dzieła wvpływsiąc  
eych potrzeb  ułatwienie, stronom nakazał, a o s t a ’ 
teczną  rozprawę, na dz ień 9ty lipca tegoż  r. za­
powiedz ia ł ,  na jakowy termin, aby wszystk ie  o *0- 
by,  do  wyrażonych dóbr i onych dziedzica ma ąc« 
p r e t e n s y e ,  p o d  u p a d k i e m  o n y c h .  - za u pa łn ą  gotowo­
ścią. do rozprawy,  same lub przez um ocowanych , 
stanęły,  przez nin evszą  awizacyą trzykrotnie  wży-  
wa. i 8 r7 niaia 2.  E god n o  z Protokułem: zaświad'  
czara Ziemski  Szawćll. E x d y w ia o r  Rejent  F r a n c i '  
*zek Piotrowicz.

3 . Sąd Główny. Wileński 2go Departamentu sto'  
sownie do wyroku sw oiego  dnia sx F ebru ary i  idqce" 
8 °  roku nastałrgo , uwiadamia Kredytorow *ej
szłego Pisarza Ziemskiego Wileńskiego Ignacego K°n.' 
czy ,  którzy po Dekrecie Ziemskim Wileńskim 2 7 95 nie



-Sę ieszcze zaspokojeni, a ieby d la  zyskania należnych so- 
bie sa tys fakc ji  ja w i l i  s ię  nie ząwodnie pod upadkiem  
pretansyou, sam i lub p r z e z  p raw n ie  umocowanych i Ib- 
riipotentow w l ą d z i e  Rxdywiznfskim  na m a i ą t e k  z e ­
szłego $ a n a  Sławińskiego naznaczonym , ktoren j a k  
* R aportów  widać zaym uie się  w mieście W ilnie k o n ty ­
n uac ją  poriiczonego sobie Dzieła, T d i t t  roku * 8 * ?  
miesiąca f i iu i i  j ó  dnia.

Wincenty. M ałeck i Assessor Sądu G łłgo .
R eg en t  Ignacy Chorossewski.

x Sąd Ziem,  P t u  Wileń * mory D e k re tu  Remissyy- 
nego S ą d u G ł ł  L i t t .  Wileń.  Depart ,  ago w Sessyach p o ­
obiednich  Ziymu.ąo się rozbiorem dzieła t a x y  E x d y w i z y i  
maiątku W  Wincentego Romanowskiego P od a ta to a ty  b. P t u  
Wil,  ń po wysłuchaniu gloso w p r o d u k to w y c h  i Repliko- 
Wych , oraz w y e x pedy ow sn iu  Ak tów  , na dniu 10 terazn.  
n,ct> Julu , w ociew l i ty m wyr okowaniu  wziąć  do namowy 
pos tanawia jąc :  p*-mimo iuż ‘czynicue  awizacye c cdbywa-  
‘ąryrii g;ę pToóeaue Konkursowym maiątku W. Romanow­
skiego , ostatecznie o* wieizcza  , ażeby pr zed  wzięciom w 
namową ogtilnego d e i et a do p o w y ż e y  zamierzonego t e r m i ­
nu w Sądzie ?,i m p ■ u W d e ń  iawiły s/ę s t r ony  , * tein o- 
• t rzeżeniem , żv pod r n e inayd ow m is  się z Kredytorami  i 
P tetenjc rami  sni -a ia  ich p i e t e o sy o w  , » z Debltoranu etiam 
pod niestaon )sć oozi w is ty  nastąpi  wyrok.

Józe f  •Urbanowicz Reg- Ż iem.  P t u  Wi leń .

2- R a d a  , r o i a r t a  W i l n a  n a  s k u t e k  z a k c e n i a  
^ " ' k r a c i i n -  ś. i u w i c d - u n i a -  i ż  z n a y d u i ą c y  s i ę  w t ę y -  
i e  R s d / i e  u jeg a r  s t o ł o w y  m a h o n i o w y ,  p r z e z  S ą d  E x -  
^ v ^ i z o r s K i  n a  c o n t o  z a w i n i o - i e y  m i a s t u  p r z e z  J P .  
w a r y a R f c g  M o i a w s k §  * r * n d . y  w y d z i e l o n y ,  p r z e z  P u -  
• i i c z n ^  Ł i c y t u e y ą  w d n i a c h  ■>, 6  i 9 m .  n a s t g p o i ą c e -  

. g o  m c a  L i p c a  n i  R a t u s z u  w R a d z i e  o d c h o d z i ć  m a -  
w i g c e y  d a i ą c e r n u  w y p r z e d a n y m  z o s t a n i e  ,  d o  

j ^k s  węjgo  ? , ę g a r a  a ż e b y  w n a z n a c z o n y c h  1 e r — 
k i t l a c h  j p p .  A o b t e n c i  j a w i l i  s i ę  n i n i e y s z o  w G a ­
z e c i e  K u r y  e r a  L i i  t o  z a m i e s z c z a  o g ł o s z e n i e .  D a t t  
b a  R a t u s z u  W i l e ń s k i m  w R a d z i e  m i a s t a  W i l n a  r o k u  
* 8 1 7  m c a  J u n i i  Ł 5 g o  d n k .

Jan  Kam Iński R.  M .  W.

1 WedU; Uk?zu  Jego  l r a p e r a t o r s k i e y  M oś c i  Samo- 
wład lącego  Ca łą  Ro»syą e t c .  e to.  >

U r o d z o n y m  I gna cem u Z a w i s z y  P r e z y d e n t o w i  Są d u  
Grani  zn e g o  P t t u  K o w ir ń . M i  c l ia łowi C l i r apo yr ick ie mu,  P o d ­
komorzemu P t u  B a b i no w ie ck ' e go  , S t a n i s ł a w o w i  P i ł sudz-  
h e a i u  Mar«z.  P t u  Te l sze w , Józefowi  S i w i c k i e m u  M a ra ta ł .  
k o w i e ń  , M i c h a ł o w i  M i n c y k o w i  Sędz.  G ran .  K o w ic ń .  , Jó.  
Zfcfowi K le r ano w gk iem u T y t u l a r n e m u  S o w  le tn iko wi  , A n t o ­
ninie D w o r z e c k i e y  R o t t  P t u  K o w ie n .  . h a d e u s z o w i  M i c ­
k ie w i cz o w i  Sędz .  G r a n  Pt t .u U p i t .  sukces nor om zesz ły ch  
Adama T y s z k i ,  Jana N aramo w skiego  i i c h  o p ie k u n o m  W i -  
Ł' ° « y i  K o g n o w i e r k i e y  b. Marsz id .  P t u  Kowien .  G a s p e i o -  
tvi ń o w e r s k j c m u  K my czy co w i W i t e b s k i e m u ,  G r z e g o r z o ­
wi i Bogumile  L e n k i e w i c z o m  po s i ad a j ący m iego  maią tek  , 
M a  halowi  A le x a n d r e  w i e ż o w i  Szamb.  b. D w o r u  P o l  S u k ­
c e s o r o w i  zeszłego l i r y g a d y e r s  A l e x a u d r o w i c z a  , A m b r o ­
żemu J g m i n o w i  b w y w o d o w e m u  D e p u t a t o w i  S z a w c l  d z i e r ­
żącemu i e go  f u nd u sz  J o z e f o w i  M e de ks z y  b.  As»es.  S ą d u  
^•iższego Z  em K ow ien .  , J a n o w i  o y c u  , J anowi  s y n o w i  
R ó że w ic zo m,  Kaznn i '  r zo w i  T r u s ko w a k ie n u i  S ę d z i e m u  Z iem.

pi t .  S t a r c z .  J^eybie G s b r y e l o w i c z o w i  O b y w a t e l c w i  Wi l -  
^isk emu y D a w i d o w i  H r s z o w i c z o w i  O b y w a t e l o w i  Skirs-  
Lmo nsk le mu  i i ego s y n o w i  Z s b  e D a w i d c w i c z o w i  J u rb or -  
s i*iemu o b y w a te lo w i  ; F e r z b e r g o i n  ; M o r t c i i e l o w i  U er e l ow i -  
r t o w i ,  Ch o w a ie  Ben i kow ićzow i , F a y b i s z o w i  Jankielc w iczo- 
'vi ,  d t b - t o r o m  j Pozr w E d y k t a l n y  . p r z e d  Sad Porfkott ior-  
sk o . Rx d y w iz o r i . k i  , w maję tnośc i  S y ru l i a s k a c h  w P c i e  R o -  
** ń. po ło ż o ne y  , na dniu ig-n Jul i i  i d ą  ego  r o k u  , s ą d z ić  
*ę  inaiący.  Z p  ' w o d z tw . ,  U r o d z o n e g o  A n t o n i e g o  S y ru c ia  
^  * p i tan a w o y s k  R o s * y v s k i c h  , w r e f  r e n c y i  do u c z y n i o n e -  
fo oś w ia dcz en i a  ea t s x ę  i E x d y w i z y ą  , nas t a ł ey  w d r u g i m  
d e p a r t a m e n c i e  S ą d u  G ł ł g o  L i t .  W be  ii. remi s n y ,  a za o ną  
t r o c z o n e g o  w r e k u  iflirt  mca D r c e m b r a  10 dnia d y l l a cy y -  
hcgo w r z e c z o n y m  Sądzie  Po dk om or .  E x d y w .  D e k r e t u  w y -  
,l<sń  się , a w s z c z e g ó l n o ś c i  o to  ; iż co  O b ż ł n i  I g n a c y  Z a ­
p ia ła  w roku 1804 na w e x e l  e t e r .  z,Ił. t v s i a c .  M ic ha ł  C h r a -  
p f w i o k i  , za  t r ze ma  i n s k r y p e y a m i  w roku i g r a  ezer .  zł .  160 
1 r u bli *r. 80.  S tan i s ł aw P i ł s u d z k i  w r o k u  ig<2 za dw oma  
°'5i |gami c z e r .  zł. 230.  Jó z e f  S i w i c k i  w ł a s n o r ę c z n y m  obli* 

! »Ac y y n y m  s k r y p t e m  i g o p  R u  dniB ggo F e b r .  c z e r  zł .  150
i h c h a ł  M i n e y k o  za ob i ig iem x§02 Hu Ja nu ar .  i ó  czer* zł .

S° > Jó ze f  K ie r su ow sk i  1^07 marca 15 dnia na w ła s n o r ę c z n ą  
*', » k r y p o y ą  rubl i  a re b r .  i o o s  , A n t o n i n a  D w o r z e c k a  t8 i ® 
*tu F e b r .  1 dnia na  obl ig  r u b l i  ar.  180 » T a d e u s z  M i c k i e ­

w i c z  w  Ru i g o g  Juli i  2(5 w ł a s n o r ę c z n ą  i n s k r y p e y ą  rub l i  ar.  
-200 udz ie ln ie  w e d l e  u c z y n i o n e g o  w R u  i g i o  7 b r e  29 k o n ­
t r a k t u  , za s iana ł ą c z n e g o  p u d ó w  4 ,000 i za w z i ę ty  o w ie s  ,  

w l i c zb i e  p u r o w  30. 2<eszli z t e g o ś w i a t a  Adam T y s z k o  
Roku  i g i o  maia 28 za r e w e r s e m  O w s a  p u r o w  30 » ^an N a r a -  
‘nsowski  za i n s k r y p e y ą  *812  "roku marca g U r o d z o n e m u  L e o ­
po ld o w i  Szu k sz c i e  w y d a n ą  , a Z a ł m u  p rze ła j . ą  r ifbli  a s sy -  

Igoacy yu y ch  s t o  - cz te r dz i eśc ia  i F ra n c i s z e k  l l o g n o w  i-ecki z a 
t r z e m a  in s k r y p e y a m i  w r o k u  1809 w y d a n e m i  r ub l i  sr.  12.0 i  
z ł  poi.  926 gr .  10 p o ż y c z y l i ,  t o ż  G a s p ^ r  Kowersk i  za k s r t ą  
w  ro ku  ig og  Jul i i  23 ru b l i  sr. 220,  t akoż ze sz ły  F ab ia n  Ale-  
^ a o d r o w t c a  Br y g ad ,  b. w .  poi ,  za p i ą e m a '  ob l igun i  r ó ż n e  d a ­
t y  nos zą ce mi  8p. L u d o w i c e  S y r u e i o w e y  Po dS o m .  JPt tu K o -  
•w ie ii 3 k. ma tce  Zą ł go  w y d a n e m i  ł, za s z ó s t y m  z  p r z e l e w u  JX-. 
-xz yir .kiewicza G w a r d y a n a  D a t n o w s k i e g c  K o n w e n t u  J X X .  
B e r n a r d y n ó w  ćzer .  zł. 1U05 i z ł .  poi.  14 za w in i ł  , z k ó r ey  
summy schedB dla Z » łg o  p r z y n a l e ż y  , r ó w n i e ż  od  Jana S ie -  
•117 as z ki e z e r  zł .  o śm i zł .  po i  3 0 0 ,  od  Józefa M e d c k s z y  c ż e r .  
zł .  7 i zł .  poi .  280 » od Janów o y c a  i syua  R ó ż e w i c z ó w  r u b .  
sr. 12 i zł .  poi .  2 0 0 ,  od  S ta r .  l e y b y  G ab ry e l ow ie *®  , W fi* 
kiskiego r u b l i  sr. igo i zf .  poi .  1 ,30$  za D e k r  tein u l t i m ar -  
ny m Gtx>dz. K o w i e n  w  ro ku  1812 marca 20 ze wszy s  k iemi  
Zi ikroczonym cd  Dawida I l i r az o w l cz  j obywate la  J i k i r i  ym oó .  
i iego ayna  Z a ł k i  D a w i d " w i c z a  F e r z b e r g o w  z » d i .  óma in-  
s k r y p c y a m i  w roku  i g i o  A u g m t a  15 daia w y d a n e m i  rubl i  s r .  
900  od M o r t c h  la B e re lo w ic za  rub.  sr .  200 i zł  pel  620 c<ł 
h l o w s z y  J Je n ik o w lo za  r u b .  sr .  58^ * z -̂ P 0* <523 Kr *4 01̂  
Faył>isZafJank’. e lo w ic za  r u b .  *r. 30 1 zł .  pel- 5^ ° ’ r ó w n i e ż  za 
D e k r e t e m  u l t y m a r n y m  P t t u  K o w ie n ,  r e k u  Tjj to 9b ra  d n ia  
z a pa d ł y m  p r z y s ą d z o n y c h ,  naos ta t ek  od  O b ż t g o  I t az im ie rza  
T r u s k o w s k i e g o  z su m m y  r u b l i  sr.  834 kop.  63 (  i za m e  zo­
s t a w io n e  u s ie w y  z b o ż o w e  w S t a r o s t w i e  Ru m sz ys k im ,  w c z a -  
sie p r z e y ś c ia  t e g o ż  S ta r o s tw a  z .possesyi  d o ż .  w o t n e y  , ze-  
a z łe y  Barbary T r u s k o w s k i e y  ma tk i  O b ż ł g o w e  w ła da n ie  A d -  
m in i s t r a to r sk ie  sp.  A u g u s t y n a  SyTUCia ) D e k r e t e m  S ą d u  G L  
L i t t .  W i l eń .  ago  D e p a r t a m e n t u  r e k o g u o s k o w a n e y  , dla Za -  
łu ą c e g o  w sc h e d z i e  na l eży  się.  J a ko w yc h  d r b  t o w  za O bl i -  
gami 1 Ko nw ik cy am i  p r z e w i e d z i o n e m i  w y k a z a n y c h  , Obwini  
d o t ą d  g d y  n ie od d s l i śc i e  , p r z e t o  Z a ł c y  w  celu do p e ł n ie n i a  
wszya tk ini  s w y m  W i e r z y c i e l o m  s a ty n a  key i, w s z y s t k i c h  ob-  
ż s ło w an yc h  iako z a w i m s i ą c y c h  do  ma t y  p o z y w a  , i za k ła ­
da p r o ś b y  o za są dzen ie  na O b ż ł e h  k ź d y m  p o s z c z e g ó l n i e  
ł u m m  z p r o c e n t a m i  i e x p e n s a m i  p r a w n e m i  i d :  ł ączen ia  t a ­
k o w y c h  do anassy na sa ryc fakoy ą  z K r e d y t o r o w  iśdź p c w in *  
t iey o inaglefi te wszy-stkir.h su fecesserow ( i a k o  d z i e d z i c z ą ­
c y  ma ią tk i  i fundu sze  , o d p o w i e d z i  u leg łe  do  znos u  d ł u ­
g ó w  ich A n t e c e s s o r o w  , oraz o zasądzen ie  t e g o  , co c z a s a  
s p r a w y  p r o sz on y m  będz ie .

Roku  1817 mca Jun i i  28 dnia W o ź n y  h i ż e y  w y r a ż o n y  
ś w i a d c z ę ,  iż ko p ią  t e g o  E J  k t d a e g  P o z w u  z a u ! .-■■ntjkiem 
z g o d n ą  p o J W W .  1 W W .  l g n a c e g .  Z ą w i - z y  "Pr rzyd.  G r a n ,  
Pt . tu Kowien.  , M i c h i ł t  G i a l a  C h r w p ow ic k ie go  P od ko m.  Ba- 
b i n o w i e c .  , Stanis ław-.  Pifsudzbie-go Marsz .  P t t u  f e U r .  ‘J ó ­
zefa S iw ic k ie g o  Mars z  P t u  K ow ie n .  , M m e v k i  b.  S ę d z .  
G ran .  P t u  K ow ie ń .  , Józefa  K l e r s n o w s k i e g o  Ty tu ł .  S o w i e t ,  
Antorj jr ie J J w o r z e c k ą  Ro tm .  P t u  Kow.  , Tadeu sza  M i c k i e ­
w ic z a  Sędz .  G r a n .  P t u  Upi t .  sukc ess or ow  z e s z ł y c h  A Jama 
T y s z k i ,  Jana N a r am ow sk i eg o  i i c h  O p i e k u n ó w  , W i k  o r y ą  
K< g n o w i e c k ę  b. Maraz.  P tu  K o w  , Garapra K o p e r s k i e g o  
K r a y c z y c a  W i t e b .  , G r z e g o r z a  i Bogumi łę  Ł o n k ł e w i c z o w ,  
Michafa  A l e x a n d r o w i c z a  Szamb b D w o r u  pel  A m b r o ż e ­
go  Jagmina D e p .  b.  w y w o d o w e g o  S za w .  Józfcfa Med< k s / y  
b .  Asses,  S ą d u  N iż s ze go  Z ie m P t u  K o w .  , tJ»i io . R ó ż e w i ­
c z ó w  , Kazimie rza  T r u s k o w s k i e g o  S ę d z .  Z iem.  U p i t . ,  S t a ­
r c z .  L e y b y  G a b r y e l o w f c z a  O b y w .  W i l k i r k i e g ó  D aw id a  U:r* 
s z o w i c z a  O b y w a te la  S k i r a ty m o n  i iego syna  Z  lk.1 Dawi* 
d ow icz a  O b v w .  Ju r b o r .  F e r z b e r g o w ,  M o r tc h e la  Bert  low łc za j  
M ° w s z ^  Ben ikowicza  i F ay b i s z a  Jaok ieloWicza —  O c ż e w i -  
s to  w R e d ak c y  i W ileń. dla u m i e s z c z e n i a ,  do K u r y e r a  I^i t .  
poda łem i o t e rm in ie  z p z d u  S ą d ó w  P o d k o m o r s k o  h.x d y . v i.  
żo r sk i ch  do ma iątku S y r u c i o w  S y r u t y s / . r k  zwan y  h w P c i e  
Ros ień.  p o ł o ż o n y c h  na d z i e ń  i g  Jul i i  t e r r . ź u ie y sz e go  K o k u  
c z n a y m i ł tm  i za p o w ie d z  ałem.

W i n c e n t y  K o c z e w s k i  W o ź n y  P t t u  W i le ń .

1; O ś w ia d c z e n ie  Imieuieu i  J \ V .  W i n c e n t e g o  B i ś ł ło -  
z o r a  b.  Marszałka P t t u  R o a ie ń ik ie g o ,  z n a s f ę p n e y  ok o l i ,  
c z d o ś c i  u cz y n io n e  z e sz ły  L u t k i e w i c z  Marsz a łek  J’ oVMatu 
Sza w el l  r o z p o r z ą d z a j ą c  ca ły  i w ó y  maiątek,  d ść  w c i e ś n ą  
p r r e d  ś m i e r tn ą  d y s p o z y c y ą  w Z h em at w ie  t e g o ż  P o w i t t u  
S s a w t l l .  p rz yz n ao ą  i z u p e ł n i e  T e s t a m e n t o w i  w p r z e c i ą g u  
t e g o ż  czaau p r z e z  s i eb ie  c z y n i o n e m u  o d p o w i e d n i ą  d z i e ­
d z i c t w o  Z iemi  na s y n a  s w o i e g o  O n u f r e g o  L u t k i e w i c z a  
Kap i t ana  b .  w o y sk  Pol l ,  p r z e z n a c z y ł ,  a c ó r k om  t r z e m  j a ­
ko t o :  Ba rba rze ,  T e k l i ,  1 T er ea s i e ,  w  p a w n e y  i lości  ivy-  
p o s a ż e n i a  z a d e t e r m in o w a ł ,  t u d z i e ż  i inne ro zm a i t e  t y m ż e  
r o z p o r z ą d z e n i e m  t e s t a m e n t o w y m ,  w v l i c z y i  k o n d y c y e  i wa­
runki  p rze z  W y ż ey  w s p o m n io n e g o  \ V -  O n u f r e g o  L u t k i e ­
wicz a  u s k u t e c z n i ć  się p o w i n n e  , a dla d o s t a t e c z n e g o  w e  
w s z y s t k i m  u z u p e ł n i e n i a ,  w  g ó r z e  w y r a ż o n e g o  Bi a ł łozora  
za E x e k u t o t a  t a k e w e y  T e a t a m e n t o w e y  d y s p o z y c y i  u d e -  
t e rm in O w8 * P o  z e y ś c i u  w ię c  i ego ,  b i e d y  n ie raz  r z e c z o ­
n y  JP-  O n u f r y  L u t k i e w i c z ,  do u s k u t e c z n i e n i a  p r zep i sa -



siycb os tatnią  wolą oyca swoiego postanowień,  zabrał  się; 
a to  p o d  E x e k u t o r a  tes tamentow ego wiadomośc ią  w ów- 
tJzas pom ęd zy  załatwieniem nieraz  wspomnioney oyca swo- 
ie eo  d v s po zycyi ,  p rzemów i ł  głos w K u r y e r z e  Li tewskim 
J W .  Tere ssy  L u t k i e w i c z ó w n y  M*r. z k tór ego  domyśLć 
się należy , że ostatnia wola i postanowienie eyca wzglę­
dem c ó re k  swoich,  jey doskonale wiadomemi n iebyły.  U- 
ę ? u ł  p r z e t o  po t rzebę  a k t o r  n i ż : y  p iszącego  . lako 
E x e k u t c r  t e s tamentu ,  ażeby również  przez  G aze tę  jey o d ­
powiedz ia ł ;  że ten wydzia ł  wyposażenia ,  iakl zeszły L u t ­
k iewicz  Marazałek w tes tamencie swoim dla có re k  z,kre-  
śl ł zawsze iest  do oddania w pog otowiu ,  niech ty lko  J W .  
T - r e i s a  L u t k i e w i c z ó w n a ,  czyl i  sama zjedzie,  czyli toż

fi rswnie umocowanego P le n ip ot en t a  do odebrania L y  na-^ 
eżnośc i ,  i z n i ey  zakwi towauia zaś'e,  bez  pr zewłoki  ilość 
a w c ą  o d b ie rz e ,  e t ak  i demons t racya  w tymże Kurye- 
rze  Ltfetoskim ns Iowa l id seyą  dz iedz ic twa  ty lekroć  w3po- 
mnionego  J P. Onufrego  Lu tk ie wic za  okazy waua n ie pot rze­
b n ą  podobno będzie.

Prosz ony  od I W .  W in cen te g o  Piał łozora  b. Mar­
szałka P t  u Rossioinkiego o podanie togo  oświadczenia 
d o  G s z e t y  Kuryera  L i t t o ,  pobpisuię  się-

Jozef  Ryn.gaył lo.

r .  N ź o y  podpisany podaię nas tępną  awizacyą w ro<- 
Łu xJ?x i fc i tamentem sporządzonym,  a i g t 2  kor roborowa- 

m ze* t r Kazimierz Pankiewicz  W incen te m u Marcinkie ­
w iczo w i  ve l  Pank iewiczowi  nit-znaydtiiącemu się w kraiu 
p e w n ą  t z ę ś ć  kapitałów przeznaczył ;  z warunkiem ieżeliby 
d o  roku  1817 Junii  16 n i epo w tó c i ł ,  w y ż  t zeczony Marcin­
k ie w ic z  vel  Pankiewicz:  t akowy Kapitał  nia bytlź rozdzie­
lony  po między inne osoby: E x e k u to r e m  t e g o  te s ta men tu  
przeznaca  y ł Pel ixa Wróblewskiego  Rotmist rza  Wita om. , 
g d y  śmierć,  n iedozwol i ła  Z .  Wróblewskiemu wypełnić wo­
lę Z .  Pankiewicza,  p r z e p o r u c z y ł  mnie Onufremu Kulwie- 
e i o w ;  p o w o d n i  czego maiąc chęć  ostat .eczney woli 2: Pan­
k ie w ic za  Zadoss ć  u c z y n i e n i a ;  ponieważ  żadnego zg łosz e­
nia się od teg oż  W i nc en te go  J l larcinkiewiczs vel Ran kie- 
w iczn  d o t ą d  riiemam, c z y n i ę  ninieysze  zawmdomieriie, że 
jeże l i  od d a t y  wyyśc ia  tey swizacyi  w przec iągu  miesięcy 
geh nie {przybędz ie  w powia t .  Wiłkom.  do Folwarku  S z y ł  
w  parafa TronpinV-kiey leżącego;  t e d ?  takowy kapitał po ­
d ł u g  postanowienia Z .  Kazimierza z G; ii winda Pankiewi­
cza weźmie swe skutki .  D a t t  roku i g i ę  Junii  ig  ,duia 

O n u f r y  Kul w iec  P o r u c ż u .  woysk  b y ł y c h  Kawaleryi  
L i tewskiey.

3. N i ż ? y  p o d p i s a n y  m s i ą c  P r o c e d e r  o d  d a w n e ­
g o  czasu 7. W J P P .  D o m in ik ie m  i C e z a r y ą ,  z Ż u k o ­
w sk ich  S k i b n i e w s k i m  i na o n y  z o d w o d u  o d p o w i a d a  
i ą c  na  k o ń c u  w ro! u n i n i e y s z y m  1817  a p r y l a ó d n i a  
z a p a d ł  d e k r e t  o c z e w i s t y ,  s a t y s f a k c j ą  up rz edn iem u  
D e k r e t o w i  S ąd u  Z i e m .  O s z m i t n .  d l a  t y c h ż e  Si t ibnie-
v s k i c h  w j  d n e y  K a t e g c r y i  p r z e z n a c z a j ą c y  , k t ó ­
r y m  summy o g ó l n e y  K ą p i t a l n e y  P r o c e n t ó w * /  i E x -  
p e n s o w  p r a w n y c h  n a  t e r m i n  d o  a e p L t e a i a  w r o k u  
n i n i e y s z y m  i g i ^  a p r y l a  z5 dn ia  z i ł .  pol l .  7 .5^8 gr.  
10 , zasądzono,  w iakowym te rminie  z oliażyi bliskości ę.  
nego,  a ns yba rdz i ey  t e  względu n ieuzupełnienia wzs ismnych  
o b o w i ą  kow ze s t rony tyc hż e  W W.  Skibińskich,  i»k ^ ś w ia d ­
czenie  w dniu 1 maia te raźń.  roku w aktach Ziem- O i j m .  
zapisane objaśni* , ew izuią cy  niemogąo opłacić;  w późnieyi- 
s zy m  kilką dniami czasie oną  summę w go tow ośc i  zupeł-  
ney do zaliczenia lub Lokacy i  w Kancełlaryi p r zyw oz i ł ,  
lec® gdy  ze s t rony W W .  Skibniewskich  n ieby ło  pilności 
do  wzięcia a Rnnce llarya  do LokBcyi me przy ię ł z ,  p rze to 
s w i z u i ą c y  o ną  do siebie wziąwszy oświa dcz ył  przed  akts- 
ttii Ziem.  Oazm. i oświadcza się,  ze summę do z w rót u  nia 
W pog.- towie  by le b y  sama W.  Skibniewska jako aktorka 
c n e y  odbierać  raczyła lub gdyby pod łu g  warunków Dekre 
t u  P l e n i p o t e n c j ą  Sądownie p r z y z n a n ą  i p rawnie  sp o rz ą ­
d z o n ą  do tego  Przedmiotu  na Irnie męża swojego,  lub ko­
go b ą d ź  przysłała,  a że da w n y  p rze c ią g  czesu,  n iewidze .  
ma tey  ze Skibniewskiey w n i o i e y s z y c h  s tronach,  zradza 
o b s w ę  w awizującym o jey b y t n o ś c i  i życiu — P r z e to  
p r z e z  n m ie y s z ą  awizacyą  czyni  badania Publiczne ,  p rosi  
oney  samey przybycia  dla uzyskania w osądzoney i nie 
sppellowaney rzeozy  skutku  lub^przeciwnie,  gdyby p e t r z y -  
k r o t n y m  przez  Gaze tę  donies ien iu  Publ icznym miał w na- 
s tę pno ść  dla siebie drogę śledzenia o jey pcbyoie i ż y c iu  
p rz e z  właściwe s r / o d m ,  a nadto i ż b y  każdy k tokolwiek 
bę dz ie  pr ze z  W .  Dominika Skibniewskiego robić uk ła dy ,  
■w r z e c z y  i w iuteressie ż o c y  jego,  uwefa ł  za nielegal­
ne  dzieła,  gdyż bez mocy i P ie m pot en cyi  oraz wiedzy »- 
kt.crki wszelaka czynność  by łaby  słabym i pod s tę pnym t w o ­
rem n in iayszą  awiza- y ą  do Ku*-yers Gazet .  L i t t o  Wi l tń-  
poda iąc oną  własną ręcznie podptsuię .

J ó z e f  Ż u k o w s k i .

x. Paweł S zu łew icz  w yb yw a ią c  <fanowi M in k ie w i­
c zo w i  Obywatelowi miasta IVilna kamienicę pod Kr. 375 
i  na ulicy Francis z ka ń tk i  ey w  'Wilnie po\ożoną g d y  
tenże  S a n  M inkiew icz  za ona dotąd n ie za p ła c i ł , w aru n

kom p rzy ty tyc h  riiedotrzymuie, i  w ie le  k r z y « d d opełnił* 
prze to  n iżey  podpisany mając o to  r z e c z .  iak równik*  
i  o nieważności teg o  pra w a  m ó w i ć , uprzedza  Public?, 
ność , aby n ik t  w  żadne układy otyż kam ien icy  z  S 1 
M inkiewiczem  niewchoóził ,  i  p ien iędzy na one n ie  pozj"  
c zu ł  ostrzega zgzą d u l i i  2 dnia

a N i ż e y  p o d p i s a n y  d d  p o w s z e c h n e y  w i a d o m o '  
ścl p o d a i ę ,  ż e  w r o k u  id ą c y m  18x7 ni<:a maia  
d n i *  o t r z y m a ł e m  w S ad z  e Z i e m s k i m  W i l e ń s k i ^ 1 
na  J P .  K a ro lu  K u c z e w s k i m  D e k r e t  u n i k c z e m n ia i ą c y
w sze lk ie  i eg o  n a p a ś u e  p r e t e n s y e ,  p r z e z n a c z a j ą c /  

r e h a b i c y ą  d o  p o ł o w y  d o m u  rn o iego  w m ie ś c i e  Wil­
n i e  p o d  z i e l o n y m  m o s t e m  s y t u o w a n e g o  p o  M a g d a - 
l en ie  K u c zew sk iey  , w n i e p r a w n y m  d z i e r ż e n i u  tego® 
Karol*  K u c z e w s k i e g o  d o t ą d  b y ł e g o  , a z* w y b i e r a ­
n e  n i e n a l e ż n i e  i n l r a t y  , za  r o z e b r a n e  j ro z p rze d a l i*  
h udo wle  , a a  z a b r a n y  r u c h o m y  m ó y  r a s i ą t e k  wskR- 
z u i ą c y  na  t y m ż e  Karolu  K u c z e w s k i m  rubl i  sr. 7 9 ^  
kop.  62 i p ó ł  z w o l n s m  za ig e i em  i w y p r * e d a n i e n ‘ 
w sze lk ie go  ieg o m i ą t k u  p r z e z  l i c y t a c y ą ,  a n a n i e "  
w y s t a r c z a n i e m  z w o lną  s e k w e s t r a c y ą  o so b y  ; do  w / '  
e x e k w o w a n  a k t ó r e g o  p r a w n e  u c z y n i ł e m  k ro k i  —  lec* 
g d y  J P .  K a ro l  K u czew sk i  w celu  d o p e ł n i e n i a  mni* 
i e szc za  szk ó d  w i ę k s z y c h ,  j a k  s ły szeć  d a i e  się , s t a ­
r a  się na t e n  d o m  b ra ć  p i e n i ą d z e  i r ó ż n e  f r y m a r k i  
c z y n i ć ,  ż e b y  wigc k a ż d y  b y ł  o s t / z e ż o n y  i w ż a d n *  
u k ła d y  rn o iego  d o m u  t y c z ą c e  sig n i e w c h o d z i ł , o s t r z e ­
g a m  , g d y ż  k a ż d y  z n im  w c h o d z ą c y ,  lub d a i ą c y n 3 
d o m  m ó y  p i e n i ą d z e ,  b g d z i e  w in i en  s t r a t y  własney  
n i e o s t r o ż n o ś c i  —- W i n c e n t y  K u c z e w s k i  W. P .  W .

2 . S to s o w n ie  do  u k ł a d ó w  f a m i l i y n y c h  i u p r z e ­
d n i e g o  o g ł o s z e n i a  w y p r z e d a n y m  z o s t a ł  w cz g ś c i  p °  
z e s z ł y m  S, P. F r a n c i s z k u  Kwigcickini  p o z o s t a ł y  m a­
j ą tek  r u c h o m y  p r z e z  P u b l i c zn ą  L i c y t a c y ą ,  na k t ó r e y  
g dy  p ó ź n i e y  m a ła  l i c z b a  A m b i e n t o w  z c h o d z i ć  si® 
zaczg ły ;  z a d e t e r m i o o w a n o  p o w t ó r n i e  og łos ić  z u p e ł ­
ną  w y p r z e d a ż  n a  p o z o s t a ł e  j e s z c z e  wsze lk ie  A r t y ­
k u ły ,  i ako  to:  t a r c i c e  r ę c z n e  i t a r t a k  owe ,  d y l e  ro ­
z m a i t e  z d a t n e  d o  f a b r y k  i m ł y n ó w ,  m i e d ź  b r o w a ­
r n a  i k u c h e n n a ,  c y n a ,  i n i e  w ie lk a  ili-ść o c t u ;  t ‘!-  
k o ż  r ó ż n y  s p r z g t  P o k o i o w y  i G o s p o d a r s k i ,  rozm-i-* 
i t e  n a r z g d z i a ,  i n a c z y n i a  b r o w a r n e  i G o s p o d a r s k i* #  
o r a z  b y d ł o  i Ś w i n ie  ; w o s t a t k u  u s iew  ż y t n i  w l i ­
c z b i e  b e c z e k  i 2 » t u  na  p l a c a c h  ku k o ńcu  A n to k o l*  
b g d ą c y c h  z n a y d u i ą c y  sig. Ż y c z ą c y  za tó rn  c o  z  po* 
s z c z e g ó l n  o n y c h  t u  a r t y k u ł ó w  k u p i ć ,  z e c h c ą  d^  
D w o r k u ,  w k t ó r y m  z e s z ł y  S. P. F r a n c i s z e k  Święci ­
cki  m ie s zk a ł  na  A n t o k o l u  po d N m  1458 po łe rż en e -  
gV>, p r z y b y ć  na  d z i e ń  2 Jul i i  t e r a ź n  e y s z e g o  1 S l7 
r o k u ,  n a  g o d z i n g  d r u g ą  p o  p o ł u d n i u ,  iako na t e rm i®  
r o z p o e z g e  a sig p o w t ó r n e g o  L i c y t a c y i  Publ i cz  npy * 
która  b g d z i e  sig p ó t y  o j b y w s ć  Wi dni ach  n i e  ś w i ą t e ­
c z n y c h  z  o d w o ł a r - i i  p r z y p a d a ć  m a i ą c y c h ,  p ó k i  z u ­
p e ł n i e  p o m i e n i o n y  m s i ą t e k  w y p r z e d a n y m  n .e  z o s t a ­
n i e . —  R o k u  181 7 Ju o i i  25 d n ia .

W i m ie n .u  sw o im  i r o d z e ń s t w a  A.  Sw igci ck i .

1 Z  maiętnośei Szkudziszek w Pc ie  W i l e ń  w Parsfi* 
Rudominow- 'kiey ay tu o w a n e y  , zb ieg ła  Kobie ta  w mipsiąco 
Ju ni i  23 d n i a ,  niaiąca przy sobiejjsyna imieniem K a r o l a  od 
rt ku , sama matka wi ku. ś r zed n i r go  , u rody  n i s k i e y ,  t w a ­
r z y  c hu de y  , si i iadawey , oczu  b ł ęk i t n y c h  Jeżeliby kto 
miał u siebie ta ko w ą  n i e w i a s t ę ,  albo ią p rz e ią ł  , raczy *® 
p e s r z e d m e t w e m  Są du  Niższego odesłać  do w y ż e y  pomi*” 
nionego maiątku , o co us yp o k o rn ie y  uprasza.

j S zad urs k i  E ko no m.

W y j e ż d ż a j ą c y  z a g r a n i c ę  
(Ogłasza się po raz drugi.)

Prezydent  Grodzki  9/..,wci ski ,  Kou»t#„ty Herubowic®  
z d w ó n a  lokaiami, Ig«»cym Kozłowskim i Konstantym Gu-  
z ikowskim do Prusa.

Prcfesaorowa Anna Ifłlian z synem Hermann wyifiżd*** 
ią do Lipska w A xooi

(O glaszu się po raz  trzeci . )
Jan Riehi Magister  Medycyny , dla intereasów wła­

snych do miasta Lwowa,  w Galicyi  Auatryackiejr n a t r a f  
miesiące. ' ’


